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SZLAKIEM CHWAŁY
Wo ] sk o P o hkle sztu rmem

zdobyło Warszawę. Jest to no­
wa karta chwały naszego żoł­
nierza^ niejako ukoronowali* 
bohaterskich walk o wyzwole­
nie Kraju.

W maju 1943 r., nąd rosyjską 
•Oką, powstała pierwsza regu­
larna jednostka przyszłego woj­
ska — dywizja im. Tadeusza 
Koś iusztd. 1 oto w paćmos® 
kiews^ch lasach rozbrim ewał, 
pełen zwycięskiej wiary,* żoł­
nierski śpiew:

„Najkrószą drogą do War­
szawy, Dywizjo nasza prowadź 
nas".

Jeiienią tegoż roku dywizji 
stoczyła pierwazą swą bitwę. 
‘Brawurowy atak naszej p echo- 
ty, nS niemieckie stanowiska 
obronne pod Lenino, wywołały 
podziw jego świadków— Czer­
wonoarmistów. Lenino weszło 
do historii jako jeszcze jeden 
przykład polskiego męstwa 1 
ofiarności w walce o wołaośl

K>t, Hubner, bohater owej 
bitwy, powiódł słynny 1-szy ba* 
łallon do s taku z okrzy kiem: 
„Naprzód mśclciede Warszawy*.

Wśiszawa bjia jteszeż-c wtedy 
daleko Jedynie szosa zwala się 
„warszawska*.

I wiodła prosto do serca 
Kraju

Fotem przyszły boje nad Bu­
blem, nad Pilicą, nad Wisłą. 
Z obrazę p umęczonej Sblicyw 
oczach, żołnierz polski krwawił 
w ciężkich walkach, wyrębując 
sobie drogę powrotu. Napraw­
dę brnęło się do Warszawy

* przez Tatry martwych ciał 
germańskich, prze* Bałtyk wra* 
źej krwi szubrawej*.

We wrześniu ub. roku, dy­
wizja im. T. Kościuszki wdarła

się m  Pragę. Kościąslkowcy j ich ukazywała się posępna pa- 
w okopach nad Wisłą wiiżiollj ior*ma zgliszcz i płonących 
już gołym okiem c d  swycu dą budyików W źołniers dch” o 
żeń i walk; Wdzieli ruiny mla- czach, jak oiblcle pożarów pa­
sta, os aule chmurą dynu, oczom I iiło się pragnienie odwetu.

rELS®8:Wf Z OSTATNi l̂ SSHWit
wschodni

W  g t s ą l b
P ięć

Rozkaz Nr 1

Prus Wschodnich
ro z ls s zd n r IW a r s z a łk a  S ta l in a

DEPESZE

MOSKWA 22.1. Diiś o godi. 
16.30 radio Mosswa podało spe­
cjalny rozkaz marsz Stalina, 
skierowany do dowódcy 3 go 
Frontu B ałoruskiegó, gei. ar nii 
Czetniachowsklego i szefa szta­
ba gen. pułr. Porowskiego.

Rozkaz ten wyróżnia wojska 
3 go Frontu Białoruskiego, które 
w dniu 22 b. m ziub/ły sztur­
mem miasto Iasterburg (Wy 
struć), ważny węzał komuiika- 
C. juv i paokt obrony n emców 
aa drodze do Królewca.

Zwycięstwo to uczciła Moskwa 
salutem 20 salw z 224 dział.

R o z k a z  N r 2
MOSKWA 22.1. Dziś o godz. 

18-ej radio M>skwa podało 2-gi 
z kolii rozkaz marsz Stalina, 
skierowany do dowódcy 1 go 
Frontu Białoruskiego marsz. Źu 
kowa i szefa sztaou gen. Ma 
linlna.

Rozkaz ten wyróżnia wojska 
1-go Frontu Białoruskiego któ 
re, kontynuując ofensywę, zdo-

k a z 6 w  M a r s z a ł k a
1 .4i5.:«WSl

I były szturmem Inowrocław, L v  
] wiszyn, Aliksand ów, ważne 
węzłv komunikacyjne i punkty 

| obronne nlemzów na drodze 
do Bydgoszczy.

Zwycięstwo to uczciła Moskwa 
salutem 23 salw z 224 dział.

Rozkaz Nr 3
M33KWA 22.1. Dziś o godz. 

19-ej radie Mj>kwa podało 
rozkaz speeiahiy mar*z. Stalina, 
"kierowany Hdo dowódcy 2 go 
Frontu Białoruskiego, marsz 
Rokossowskiego i s?efa sztabu 
g e*« , fengn!i»T o o w s R o zkaz ten 
wy ożnia wóMka 2 go frontu 
B ałor isklego, które kontynuując 
ofensywę, zajęły w toku walk 
Olsztyn (Allenstetn), ważny 
węzeł komunicaeyjay i pu akt 
obrony niicp-dw, osłaniający 
dostęp do Królewca od po­
łudnia.

Z vycię*two to uczciła Mo­
skwa salutem 23 saiw z 244 
dział.

Rozkaz N r 4
MOSKWA 22. 1. Ridio 

sk#a podało *hiś o godz. 20 ej

rozkaz specjalny marsz. Stalina, 
sk erowany do dowódcy 1-go 
Franta BiałoruskLgo marsz. Żu­
kowa i szefa sztabu gen. Muli- 
nlna. Rożku ten wyrótnia woj 
ska 1-ąo Frontu Białoruskiego, 
które; kontynuując nutarcie przy 
utyciu czołgów i piechoty, zdo­
były Gniezno, wiżny węzeł 
komuiiiacyjny i punkt oparu 
lierncó y ni drodUe do Poznania.

Zwycięstwo to uczciła M m  va 
sa utam 23-u salw z 224 dział.

Rozkaz Nr 5
M33KWA22 1. Dzisiaj o godz.

Z.v>, CłU f  ft-Ui > Y»* G 3 ii WĆŁ ij J  i J
5 ty Skolei rozkaz marsz Sta au, 
skte owanv do dowódiy 2 go 
Frontu B ałoruskiego mirsz. 
Rokoisowskieąo i szefi sztabu 
gen por. B Jgoliubo wa. Rozkaz 
tea wyróżnia wojska 2-go Froatu 
Białoruskiego, które w toku 
ofensywy wirusach Vschodai:h 
z 1 obyły m! asta Iławę 3rmką 
(D uitsch fiyiau) fr O s t u  6 a 
(Osteroie). Są to ważne węzły 
Komunlkacy ne i silne punkty 
obrony niemców.

Zwycięstwo to uczciła M >skwa 
salutem 20 u salw z 224 dział.

Uoraga'ony dzień n ad se l ł  
Mściciele Warszawy przeszli Jej
ulicami. Nie zatrzymali się. Tylko 
marsz Ich za Warszawą zmienił 
się w pościg. Tylko klęska 
niemeów za Warszawą stała się 
pogromem.

Złowieszcza chmura odwetu 
nadciąga nad Niemcy. Nad całą 
za to Polską świeci słońce — 
słońce swobody.

Odnosiliśmy » dziejach nie­
jedno zwycięstwo, niejedno na­
wet pasmo zwycięstw. Nigdy 
dotąd jednakże zwycięstwa te 
tak konsekwentnie i z równym 
powodzeniem nie prowadiłły do 
raz wytkniętego celu, jak dzi­
siaj.

Dzieje się tak dlatego, że 
żołnierz Wojska Polskiego jest 
żołnierzem Narada, na służbie 
Narodu i pod Narodu komendą.

Żołnierz Polski -dokużywał 
cudów waleczność również na 
za^h >dzie. Droga j eg o wszakże, 
nakreślona rrzez raakcjo ii <tów 
emigracyjnych n'c pro wadzi do 
Kraju. IV momencie wyzwólenla 
Warszawy, polskie oddziały, 
znajdujące &'ą pod dowództwem 
.rządu* londyńskiego są od 
Warszawy dal.ko.

Wojsko Polskie, owiaie Ideą 
demokratyczną, mogło w opar­
cia o Naród i nan liższep  ao- 
jusrnika Związek Riddecki od­
mieść drogę do Polski i stać 
się dżwigaią Jej wyzwolenia.

laczelny dswódca W, P.
u Marszalka Żukowa

LU.BLK 22 1 (Polpress) Na­
czelny Dowódca Wojsk Polskich, 
gen. Rola Ż mierski, odw edził 
duwćdcę 1 go Frontu Blał .ru­
skiego, m 'r s .  Żukowa i przeka­
zał mu w imieniu Rząia Tym 
czasowego Rzeezyposp. i tej wy­
razy wdzę:z rości i podziwu 
dia walczących pod. jeg j do­
wództwem wojsk A '•mli Czerwo­
nej, która z niezwykłym boba 
ferstwe u wyzwala *zierale pol- 
5kie i pod niemieckiego jarzma.

Ifa tereny 
wyzwolone

LUBU J, 22 1. (^olpress). Mi- 
idńersrwo Przemysłu wyd 1 :go* 
WaIo szareg g up operacyjnych 
na okrąg! województw: kielec­
kiego, warszawskiego, radom­
skiego i łódzkiego.

Gruoy te mają za zadanie za- 
beupieczenie po okupantach ma 
jat ow, materiałów, obiektów 
fabrycznych, oraz na^iązarie 
łąc noś i z miejscową 1 udaoś ią, 
uruchomienie przemysłu i insty­
tucji:'

Marsz przez Polskę
MOSKWA 22,1 (Tass). Woj­

ska 2 go Fronca Biubruskieg > 
na terytorium polski zaięły raia 
sta Ltdzbarc, S eroct, Piock, 
oraz poiiau 40 iuiy:h miej i :o • 
woś:i, w tej liczbie B elsk i 
G.ajewo.

Wojska 1 go Frontu B ało- 
ruskiego, koutynuując ofensy­
wę, zaję’y Uniejów,' Zduńską

Volą, 
ian ch

Sępjlno ł ponad 153 
m ejscowości. 

o /jjik i ralzlecsie zajęły rów- 
n'eł na terytorium Paliki mii 
sta „ Ziwierć e, Boćhn ę, Zło­
czew, i ponad 233 im yci miij- 
s:owoś:i, w tej d.zóie Z^bio* 
wic e.

Nu połud cio-ws :hód o l  Kra­
kowa, zajęto ponad 63 mej-

Fronf zachodni

Czternaście km od Unii Zygfryda

D g m i i

scowotei, w t?j liczbie Kryni­
cę, Jar<św D)luy.

W Czeeuosfowa?jl na polu 
dniowy zació l o i  Kosjyc, za- 
j ;to w tuku walk szereg miej- 
scowości.

W 8 u l i p rs:c!e trwaj\ walki, 
zmierzające d ;  zik^idowania 
nemiecKo - węgierskiego ga.ni* 
zonu.

LONDYN 22.1. Niemcy co-j en juk rów nia  w rejonie 
£ ĵ ą się nadal w Ardeiach, j Saarliutern, ..ostały odparte.

Dalej na południe oddział/! W M olndi, na północ i pół- 
3 ej a mli amerykańseiej znaj- io-ny zachó 1 d Si.tari w jska 
dują się w odległości m liej niż >r>f is zajęły w c ągu 3 ch 
14* km od linii Zygfryda dni 130 km kwodrato«ych.

Ataki niemieckie pod Stettin- Nacy ubiegłej bombowce

RAF bumbardowaly Kassel w 
4ie n;z ch.

Wczoraj w ciągu dnia 900 
ciężkiih bombowtow amerykań­
skie ■», es .oit n wadych przez 5 )0 
myśliwców bo nbard owało fa­
bryki benzyny syntetycznej 
iiae cele w Niemczecń.

ROZMOWY W ATENACH
ATENY, 22 1 Rokowania m’ę 

dzy rządem gr*; kun iprze-sti- 
wiclelacai EAM rozpoczęły się 
w Ciwartek. Z jednaj i z deug e:

■trbny w łm io ie  zos ały dele­
gacje celem prz oprowadzenia 
rokowań, d

Diiałalnośó 
patriotów n jn v3skio!i

-M3S UYA 22.1 (Tas«) Do.io 
sz\ z NnrwegM, że patrioci nor­
wescy zitop ii statek „Donzu”. 
a tn.iy cię.ir.o u szkód dli.

Akademia b  czci 
W. I. Lenina

LUBLIN 21. 1 (?, lp’ess). 
W si dzielę 21 styczna r. b. 
w sali Ttatru Wojska Pol-kiego 
w Lubliiia odbyła się uroczy­
sta akademia z okazji 21 ej rocz­
nicy śmierci W 1 Lenina. Na 
akademii obecai byli: Frezy lent 
Krajowej Rsdy Naród wej ob. 
Bolesław Bierut, Piez s Rudy 
Ministrów ob Ed wa d Os? b.<a- 
Morawskl, człon tow e R ądu 
Tymczasoweg u, ambasad »r Rze- 
czvp spoi tej Polsk ej * Mosk­
wie ob. M Jdzelewsk , r?d:a A n- 
b t  dy Sowieckiej Jikowlew, 
przedstawiciel ArmU C erwonej 
gen. Szu ai i \ i poseł francuski 
komandor Foucher.

M anifestacja w  Lublinie
ŁUBU-I 22.1 (Pol.r s ) Dnia 

17 stycznia odbvła się tu wiel­
ka manifestacji polłtyczua z po­
woju wyzw detna Warsuwy. 
Tłumy zebrały się n«jd mogiła­
mi kołnierzy radzieckich, któ zy 
raTi za w ńność Po ski. Przed­
stawiciele władz i sp łeczeństw 
wygłosi! pr*emów enia.

Zjazd powiatowy
j Zw ią zk u  Samopcmcsy Chłopskie
! LUBLN 22. I Odbyte się to
-zjazd powiatowy żw ązk i Sa- 
! mopomocy Ghioiskiej Łączna 
| liczb \ zrzeszonych w Zwiąilro 
[wynosi 20 tysięcy osób.

\



Przegląd wojskowy

O D  B U D A P E S Z T U  P O  B A Ł T Y K
Zwycięska ofensywa sowiecka 

od Karpat aż po Piusy Wschod­
nie jest szybsza, niż pióro spra­
wozdawcy. Każdy komunikat i 
ksżdy roskaz marszałka Stalina 
przynosi nazwy wielkich mia&t

i miasteczek, oswobodzonych 
przez Armię Czerwoną. Warsza­
wa, Radom, Częstochowa, Kra­
ków, Łódź, Tylża i tysiące in 
nych miast wpsdło w ręce zwy­
cięzców w ciągu tygodnia.

ka zadecydowały o sforsowaniu 
Pilicy. Częstochowa, Radcmsko 
i Koło—to wstęp do załamania 
oporu na Warcie.

Pułtusk, Modlin i Ciechanów 
decyduje o likwidacji linii ̂  Bo-

go — Nerw i. Przed rwycięzcami 
stoją otworem ziemie pclskle, 
a w dali oczekuje ich Odra, 
Nissa i Bałtyk, ku którym prą 
niepowstrzymane czołgi Am ii 
Czerwonej i Wojska Polskiego.

Cios p ie rw sz y —ostatecznym Rezultaty zwycięstwo.
Dowództwo sowieckie godne jest 

ij wyższego uznat ia za zacho 
r, a nie gigantycznych przygoto­
wań w najściślejszej tajemnicy. 
Wzdłuż csłej Wisły zgrupowano 
setki tysięcy żołnierzy, tysiące 
dział i czołgów. Dokonano tego 
niepozornie. W jaki sposób o o  
byl się transport tych olbrzymich 
mas wojska ł zaopatrzeni, jak 
dokonano tego bez zwrócenia 
uwagi wroga a rawet miejsc o 
wej ludności — jest to tajemni­
cą dowództwa Arc ii Czerwonej.

Faktem jest, że oftn yua, jej 
rozmach 1 błyskawiczne postępy

zaskoczyły nawet, ludność tere­
nów przyfionto* ych.

Niewątpliwie nie spodziewali 
się tego 1 nicmcy. Jeszcze w 
pierwszym tygodniu stycznia 
wycofywali oni swe wojska z „ge 
ncralnej guberni" na front wę­
gierski, gdzie marsz sowiecki na 
Komarro zagiGził Austrii.

Jak lawina spadły na niemcy 
niespodziewane ciosy: 14 go pa 
cła Warka, 15 go Giójtc, 16 go 
pr ccięło kolej Warszawa — 
Żyrardów, 17-go rano stolica 
Polski była wcina. Cics pierw­
szy stał się decydującymi

Koleino u d e rzen ia

Pozwolimy sobie na jeszcze 
t lno  zestawienie dat:

12. 1 — atak na zachód od 
miindomierza na Pińczów— Mie­
chów — Kielce.

13. 1 — uderzenie na północ 
od GórŚwiętckrzyskichra Ćmie 
łów — Ostrowice — Skarżysko.

14. 1 — atak na i dcinku Gó
r Kalwaria — Pułav y, marsz 

Zwohó — Radom oraz Gró 
j«c — Żyrardów.

15. 1 — atak ra Nowe Mia­
sta, Pułtusk, Ciechanów.

Zestawieni to %yj?śria tak
kę sowiecką. Dowództwo ra

dzfeckie jest wirtuozem gry ra  
trudnym instrumencie wojny. 
Kolejne uderzenia na poszcze­
gólnych odcinkach frontu są 
stałym i niezawodrym manew­
rem taktycznym A mi Czerwo­
nej; tym razem przepiowndzone 
jed ak zostały z nieporównaną 
perfekcją.

W tej chwili trudno mówić 
o zorganizowanym oporze nie­
mieckim—-'iest tyUo paniczna 
ucieczka. H tlerowcy porzucają 
tereny pekkie w tempie lilka- 
krotnie szibszwn, niż je zdo 
byli w reku 1939.

Runęła obrona  Wisły, Pilicy i Warfy.
Należy zdać sobie w pełni 

sprawę z doniosłości tych fak 
iOw. Hitlerów ski  ̂ pan w alki w 
Polsce polegał na długotrwałej 
obron ę na i.nii V isiy. Dowódz­
two niemieckie b ło swo'm zwy 
czejem na tyle ostrożne, że 
ufo ty f kowalo r a d o  (polskimi 
rękcma!) linię F il cy i — ezęś 
tiowo '— W«rty. Pi wne i moc­
nienia wzniesiono też pod Ło 
dzią i Łowiczem or; z ra  prztd 
palach Krakowa i Ś ąs a.

Wszystkie zamierzenia i rla- 
«y runtły od jednego ciosa, 
jak dom ki z kart. Świetny ma

newr sowiecki polegał w głów­
nej mierze na <ym, że unrce­
nienia nie ir ieckie b^fy r.a- 
c g ć ł  omija e.

Przełamano niezwykle silnym 
ogniem aii leryjskim i sken* 
centrowanym uderzaniem Imię 
fiityfkrcji ra zaihcd od San­
ek mh rza — to ws y.tko Reszta 
umocnień wpadła w ręce zuy 
cięzców w całrścf — o prze 

rowa^zerdu oskr ydlenia. Kla­
sycznym przykładem jest marsz 
na Waiszawę od strony Socha­
czewa.

P/zedbórz, Białe brzegi i Wsr-

Wyzwelenie reszty ziem Rze­
czypospolitej nadeszło! Fakt, że 
dokonuje się ono w tempie 
błyskawicznym decyduje o hm, 
le miasta i wsie za Wisłą i Nar- 
wią dostają się w ręce zwy 
cięzców stonunkcwo niezni- 
sze re n e .  W wielu miejscech 
okupant nie miał czasu zdeto­
nować założonych pod moa czy 
fabrykę ładunków.

Linie kolejowe i zakłady prze 
mysłewe pozostały przeważnie 
nieuszkodzone.

Mieć to będzie olbrzymie 
znaczenie dla dalszego prewa- 
dzenia wojny. Częściowo odbu­
dowane, tętniące pracą tereny 
na wschód cd Wir ły i mało 
zniszczone ziemie centralne i za­
chodnie stanowić lędą poważ­
ny polencjrł gospodarczy, który 
rzucić będzie można na szalę 
walki z hitleryzmem.

Ale są i dalsze, czysto mili 
tarre rezultaty zwycięzkiej ofen 
sywy polsko-sowieckiej. Wali i

zbliżają się coraz bardziej do 
Rzeszy. Koło Wielunia granica, 
została już przekroczona.

Niemcy, którzy chcieli toczyć 
wallę na ziemiach polskich 
są zmuszeni przyjąć ją na ziemi 
własnej i tam,gd2ie znhce do 
wództwo sowieckie. Nim zdo 
będą się na bardziej zdecydo 
wany opór—armie ich w Polsce 
stopnieją do połowy w krwawej 
kąpieli odwrotowej, w panicz 
nej ucieczce.

Specjalne znaczenie ma zdo­
bycie Warszawy, pomijając ca 
wet efekt moralny tego sukce* 
su. Z trójkąta Warszawa—Mod­
lin— Zegrze wyrwane zostały 
wsrystkie trzy punkty oporu 
nhmieckfego, w tym stcllca 
Polski — najpoważniejszy węzeł 
kolejowy i dregewy w Europie 
środkowo - wschodriej, centrum 
obrony armii hitleiowskicj w 
łuku Wisły i forteca moclń£ka 
broniąca dotąd diegi nad Bał­
tyk !

Armia Czerwona zbliża się de 
g anic Rzeszy — tym zawzięt- 
szy staje się opór wroga. Wie­
my, że czeka ą nas ciężkie 
boje. Nieprzyjaciel nie cofnie 
się przed niczym, by opóźnić 
fatalny i nieuchronny dlań ko­
niec.

Ale naród nasz śledzi z nie­
zachwianą pewnością postępy 
swej armii. Legowisko zwierza 
f szystowskiego jest otoczone 
Zwie*z sam został ciężko ranio® 
ny i upływa zeń krew. Nie po­
rzuci on jeszcze myśli o ratun­
ku. Liczy on jeszcze, że bra­
terstwa narodów, miłujących 
wclność, zawała się p zed osta­
tecznym zdruzgotaniem faszy­
zmu.

Do tego nie dojdzie. W krzy­
żów} ch ciosach ze wschodu, 
zachodu i południa załamuje 
się potęga hitlerowska

Armia Czerwona idzie na 
Berlin'*.

7"
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PRZEGLĄD PRASY

Dalsze perspektywy wojny.

Ciosy, jakie spadają na go- 
nfreą ostatkiem sił simię nie­
miecką, zadecydować mogą o 
csłej wojnie.

Należy bowiem przypuszczać, 
że riemcy nie są już dzisiaj w 
stanę przenieść fak znacznego 
upustu krwi i tak dotkliwych 
strat w sprzęcie. Dziesiątki ty­
sięcy hitlerowców gryzie dziś 
polską ziemię,przesiąkłą obficie 
krwią, masy broni i amur ic i 
wpadają w ręce zwycięzców.

„Decyduje się fos Europy'*.

(M. in. w Piasiowie i Grodzisku 
zdobyto nieuszkodzore clb ży­
tnie dżiała niemieckie, które 
jeszcze rzed kilkema dniami 
cstrzeliwszy Pragę).

Genialnie obmyślone i wy­
konane uderzenie armii mar­
szałków — Koniewa, Żukowa 
i Rokossowskiego jest p rzed’ 
osfetnim. Konającą b< s ię trze­
ba będzie dobić jednam, jedy 
cym ciosem.

Na zakończenie tego — z ko- 
n eczności niepełnego — prze­
glądu syfuacji, klóry zamienia 
się w hymn pochwalny dla Ar­
mii Czerwonej 3 jej dowództwa, 
przytoczymy zdanie „Prawdy1* 
Jest ono znamienne dla obec­
nych nastrojów sowieckich i

świadczy lepiej niż wykazy 
zdobytych miejscowe śd o ol 
brzymlm ^ztłomie jaki doko 
nał * ę w c ągu ostatnich dni: 

,.Uwaga naszego kraju i ca 
Iłego świ ta skierowana iest na 
'front, gdzie decydują się losy 
Eutopy. Im bardziej bohaterska

HAŃBA BOROWI
W „Życiu W r s  awy“ prze 

c?ytałem następującą witdi n esc 
z Lcncyru:

„Gereral Żelip ruski, prezes 
kapituły oid» ru »Vbti tjNi uin", 
odrzucił wiicset Iac;)-tv jfza
0 n?d£nie gennaew i B owi 
Lrzyźa 1-szti khsy a  i tv s ia i  
oie » arsziwskie*.

Zneidiuałcm s ę w V nszs 
wie w dni p fv s t . t ia  i z u n  
lego dzieje dt kłai i u . ł s n on h 
oczath p r/fdzija lj  s ę  ii:ez 
Wisłę z Źolibciza b t ) aUis* y 
żełni rze i i f cen » e /-L i AK 
Łtćrzy odm wili ped a /u  tię 
z rozlazu Bera rkneern

Ścskfm merno p rń s lą d k ń ,  
generale g w? li. ( e-
•yj ja byia sJusmr-. I ie mcźe 
sury i iczf v y żrłri* rz/g* cz ć 
się ra oc‘zr£c2n i e  in a j ty  i 

prowokatora.
Z^am ludG, Hórzy d f f d  w 

to tie  wierzą. W t r  , jź t udm 
uwierzyć, d r v óren A mii 
Krajcwt j, po sk h > b a ) p rn  
rał, rróeł s ię t ł az^ó s pt:«- 
Óa^»c2}kiem i sjrzĄuitj <ńcen 
wróg .

D/iewczynf,z < rra n* rap zy 
j?źnilem. r;J{ i( \ « ( b y i i -• 
;iv y, oddamy s oj» ( j : jź- e

1 rarrdov i. i r/ws h  mn1, < ;n 
wreg-'err za o, ?' I m  ( i v jra  ' 
żarn o B r^ze.

— Ja moźcyz ty j k< c 
lak. mówić ipk i 1 () 11 —

iż' D t, a 7 f t 1 t f ’ n -  Za 
pen i. a 2. ii. B* r }> st po m

generałem, szkclc'cem, hrąbią! 
Ztisztą- źacen Folak ile ftli< 
n i!by s ę zdradą O czyzny . Ból, 
ccv i cząty w a k; /  K > riem 
iaci, dewedząy bcłaleiskm  
p«vstjrjim  v u fzavshm , nit 
n ( g’ 1 yć w sj ripraci w ik « m 
r i e n ( ć v , 2n e  av d <r y < ł n s tz  
k» ź'. ( go, K zciiM go P< h k i !..

<dpcviedz pr:}] i n nitłen 
j* j c Ti jf c u ty. o su&sznj ni 
j t ic{ if  1615—f 6 M ir, c Ja 
ra szu i B< guf h v> f P; d> w iłłf c l , 
Krzysztofę Orał ń k m i Ada­
ma Czar ery skin. Mi wiłun t 
n deistw ; c l , d' k< ra4 j ( h p n  z 
/  K- < v < ów i Nf Z f v c« v r <• d 
pi )sk n i żołn erzan j i t f f <?an i,
0 (fw .iitj ra asci łm d  ŁSZ- 
cwf ki< b i ddział G K<nzyń-
1 i f t o  (Cwiroie I u d i v s )  ?a 

Z< rr < jr ?i zy żrt e v d i ckipa«ji
1 i m »< 1 iej, ra k< i iu ia, t m 
ki i a m o rrz trzó , v.yd>rym 
[ T7t/ ćewódzlwa f S v } ir» 
\ cw J r do s« >»ł f < <fv ła d 
ryci :  , Walcz} < ŵ > • In e z n < m

\ 2e< v A mi Cztiwcne 
i We skr Fc łsl < tn. ..

V cdi owadzi Ufłyf2 £łen 
jerrr :

— N f werze!  b ie witrzć!
Tsk p szą gazety z Li t lim. Ti 
jest c l?- ui i-a p o m anda. 
Sk. d 1 t f rr - gą uh 7 4 ć <« i 
j k  4 yrjł B jm  ti ar/fgo W' ter 
cr c *< b s o lęfiowirł NiJ rr óŁ} 
B r  ■ y i? u ć t' 7 ■ 7( v Wy 
^ \r\ y< h do alk f

M * av et or a t  i '  
v*  ̂p r

o i 
r o * y

m  • r i* rn

Wtfdy zmilczałem. Rozstaliś­
my się z otadrm niechęci.

Frzypt mnifła rr i się ta roz­
mowa po przeczytaniu Icrdyń 
s kie] u iaden cscl. Widcczi ie 
r e iylkc n l il ia  młidadz iw 
ctyrs, przefiąkr ęta AK-owską 
pupag nćą, fcrtincwiia tczy- 
nc z Bora behatera, wicccme 
,miżcwie sjrfcji* dc sz 1 di 
szetytów bf zrżclr ości, jeśli zćc 
<yc«wrłe ę Faczkieuiiz z; b e- 
^ać c oćzraczerie zdujcy Ben 
nf wyższym cidciem wojsko 
wyro.

X
Leży przede mrą gazeta.
Nie Jul ciska. Warszawska.
Przez Diemców uydawfra.
,NTwy Kuicr Wtisztwskj*

Tej gfieiy cle mcżra już u 
źad«r spcsćb otuinirć o roz 
pcu s; ecł nianie „bolszi wi kiei 
p f f a ja rd y " .  Ta padzi ó^i? 
gotov a ty ła zf Irtiym sv} m ż 
cłtin u* ąsić na siriirć karcą­
co uczciwifO i at' ic e pcisk e 
go, klóry areS2tą < arzył ją zau 
sze uz fjii  ną nienawiścią i po 
eaidą N e iyi• ° w Wfiszauii, 
ale w całe; PoiSce usz scy, 1 fe­
ny  kicha1! swoją Ojrtyznę. 
wifczieii, że jeśli „Nowy Kt 
rler Wrrs aws i“ zar:yra syprć 
hymny pochwflne ra rz» ść ja 
kirg.» ki 1\ iek Polaka ( darzato 
się to rzadkr, a’e sie zdarzał ), 
to r ie tłl«ga!o v ąt .1 W' ś i9 żr 
ciłowifk le jz d  ad ił, :rprzeduł 
się, j-cs.eilł na tłu.bę niimcc w.

Człcufek laki zasługuje na po 
tępienie i nawet śmierć z ręki 
pa riotów.

Leży przede mną „Nowy Ku-
r er Warszau sk.” z 28 go płź 
dziermka J944 r. Yydanka spe. 
cjHinie. N in er pcśv ięcony jt st 
peicrałcwi B ouui Komcicw-, 
tkiemu i y go cft tnier u czy | 
ntwi ra  ptsifrunku dewedzą 
fego Armią Pra;cv ą: ra czi ło­
wi j ft m e 13} c jo n i te m  Brra 
i zdjęciem g»uj.y piwstańtów, 
r {d>( ny c ł do c t o u  w P usz- 
kowlew dn eje tłistym d, rkiem 
kr?y c?qn mgłCw ^k „7 dni ka­
pituł? cjj j c v słc ńi ów w Wor | 
tzcw ii  *. Fe ti gri fum> 2 . per io- 
na te t równez s/rena czu aria.

Na strome drmi j i < rere j 
ś iści* tym szryfim  u y dmlo 
wano szerej prrw/ c^n keres- 
r- ndfn'óv/ u i j im y  h o pod­
pisaniu w ( źafoi fe ukła u o 
kr pifulacjł n ir d?y SS O icm ? p- 
i eiifiih < r< m v n der F a d  i 
p zi stav i i* I? m Bera pc d uł- 
k* wj ii-; n i AK Fi p» s w 'm i 
7\r(  r m» n o v yc ar zu pcw 
st ń (wr 7 V fiszau.', o proce- 
ćiize złfżfjja bior! i d.

V ty Y oło W rerprr dem jrch
nłf rr «ck e p sr f 1 j f j it v e a v 
n u r y  iy<b M n r r d  ? łv d e  .. 
e?yią?.. geririłfc E craK im o 
rowst ii gc!

Vłaśr:e Tgo,

A r ato! Christian
c. d. n.

Coraz wspanialej rozwija się 
ofensywa Armii Czerwonej I
Wojika Polskiego. Bohatersko 
walczy żołnierz polski, bo wie, 
że wolacść Ojczyzny zdobywa 
się w walce, że za wolność 
kład się krwią. Krw'ą i — pracą.

„Bo zaplecze — pisze »Gbs 
Ladu“ fc^e broń dla żołnierra 
na froncie. Bo zadeize żywi 
ołnierza. Bo zaplecze dowozi 

mu spuęt. Nie ma ofensywy 
ra froicie bez ofensywy za­
plecza".

Na wyzwolonych terenach 
ofiarnie prac7 ją robotcia , chło­
pi, inteligenci. Robotnicy uru* 
ehsmiąja. prz mysł; w ręj^gi^p- 
wo .-zybkim tempie odbudowano 
Stalową Wolę — gigant ciężkie­
go przemrsła. Z sia  ozaparciem 
pi-arcją kolejarze, zdając sobie 
sprawę, że bez sprawnego ko­
lejnictwa nie do potmślenia 
iest śzvbka ofensywa. Prucuje 
dl i fron u rhłop W łkooyu^c 
śvisdrzeiia dli arrrii i miastas 
pracuje również i i td ig a r t.

„Pcgirda 1 niechęć powszech­
na oracujące^o ludu otacza 
dezerterów pnący, łowców lek­
kiego ?erobku, -perulamów i 
pa>i r uchów. Na z naród wal­
czy, nasz naród i racu e, pracą 
i 1 »ą kujec zv ycięMwo.

W tei ged inie wleliiej ( fen- 
sywy n- frorc e, ni osącej wol­
ni ś' zieintcm ohupc wa^yra, 
n i s ;my ws?yscy wz óc jeszcze 
rasz uy«?iłek prac , ?ew??eć 
Szer*g , zespr l?ć s ł *, f by oien- 
Sw ą zaplecza zasili - i ftnsywę 
na f u r c e .  Aby czy era zaś- 
u izóeyć  jed iść  narodu f 
w jfka".

Jak p s7e „Rzrcz ospr»I!taw 
w a)„Ofensywa i o ;podarcza“

„Ol u ant pr?i?ni ? zostawić 
za obą ' ziemię znP zozr ną*. 
pust nn • yVywfz: nasz i w?u- 
t: r . z blera b' dfo, 1 ducŚć 
zciolna do pjacy, dizo ganizuje 
życie ‘ o-;p d ri zr, h tir rowskf 
zbir yragn ■» ?.o9'*v>'ć ~,.*sz kraj 
w tak m Ma ie, .ahyśny d u g ę  
lata im  n ogli st.»rąć ra  twar­
dy m g ’ ? cif *•

Do czego jest 2Ć(]rr bestia 
bill ‘ro ska świadczą uymow* 
nie rui y j z tli ?cza Warszawy,, 
Jedynie gwfłbw e tern o ofen- 
-yu może u« h on ć pozostałą 
crtfć  j ps cgo iraju od ksm 
Warsz vy-

„Ofr? s' we gr ser ćfiirza jest 
sił (1 u? ; rie tdhizną częścią 
u elk * i ifenryuy v y«ięsla j,  
ktfra d,( i ie lliskę t s ik jz n o *  
wi a v y u oh nie naszf g j  k aju".



ZE ŚWIATA Z KRAJU I Z MIASTA
T E L E G R A Ha zwycięskim szlaku

(z) W błyskawiczny® pocbo- 
| dzle minionych dziesięciu dni 
wojska sowieckie uwolniły z rąk 
wroga setki polskich miast, ty-

Witamy wyzwolenie Warszawy
P r z e m ó w ie n ia  V ic e - P r e x y d e n t a  S ia n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  A. P. slące ws, , osie(3!, Jak polska

Dzisiaj składamy hołd wjzwo- W kcńcu składamy hołd po- * diaga i szeroka wzbija się o- 
rcielcin,^ ars awy. Wiła my rów- ległym bohaterom, wszystkich j ^rzŶ  radości: kres niewoli! 
nieź mężnych uczestników walk ; warstw społecznych, bez różni- j Płyną na wietrze bialo-czerwo- 
polskiego lucfcu cporu — tnęź cy stanowigk i wieku. i110 ^ a§*-

MOSKWA, 22. I. (Polpress). 
Wiceprezydent St. Zjedncero- 
nych Weles złożył rastępujące 
oświadczenie. Naród £men.kań 
ski wita wyzwolenie Warszawy. 
Dla nas wyzwolenie stolicy Pol 
ski jest syisibclemkcńra ty snii 
niemieckiej w Pol?ce. Oceniamy 
ten fakt, jako jedno z najwięk 
szych zwycięstw, do którego tak 
bardzo przyczynił s;ęn«rćdpol 
ski. Radość, która nspełria ser­
ca, Polaków podzielają wszyscy 
Amerykanie i wszystkie milirą- 
ce wolność narouy świata. Nig­
dy nie wątpiliśmy w dz'eln©ść 
polakfego narodu, który walczył 
przez 5 lat z najeźdźcami.

czym i kobiety, chrześcijan i 
żydów, kRizy każdego dnia i 
k£źd«j g*.dz ny pr>eźyw ali męki 
i okiccncści litmiecklej nie­
woli. Witany nitzwycii żtnych 
polskicb żołnierzy, klćrzy wal­
czyli rf mię przy ramieniu z Czer­
woną Armia, a także zwycięską 
aiinię naszyci resyjskieb sojusz­
ników. która pobiła nlemców, 
pod Sfali’ g’fd*m pod Moskwą, 
pod Lrningndem i która nie 
zatrzymując sie, niepowstrzyma­
nie prze naprzód.

Zginęli cni dla wyzwolenia 
Polski i również dla wyzwolenia 
naszego narodu. B. haterowie 
ci są wyzwolicielami Warszawy.

Witamy ciebie Narodzie Polski
i Lidrcśc! Warszrwy w

Kielce. Ustępujące pospiesz­
nie oddziały niemieckie nie zdą­
żyły wyrządzić żadnych szkód. 
Fabryki, zakłady przemys’owe 
i budynki instytucji państwo­
wych i społecznych ocalały. 
Stoi elektrownia, nietknięte sąi Ltdrcsc! Warszfwy w tym * . ‘ m  r  *

Cn iuwyzwolenia wUlkiejStolicy, j  ^  ypol^ T , ™ koły £ l
| skupiej.

Dzielimy Waszą radość razem; ptoną jeszcze domy> 2apajone 
z Wami i obchodzimy razem z w czas|e waik 0 miasto, a juz
Wami święto wyzwolenia.

Czarny tydzień Niemiec
Presie  b r y ty j s k a  o  e f e n s y w ie  A rm ii  C z e r w o n e j

LONDYN 22 1. Redaktor po- 
polityczny radia brytyjskiego, 
omawiając ostatne wypadki
pisze: Spośród 281 tygodni woj 
ny, żaden nie obfiłował w tak 
wiele wydarzeń, jak trzeci 
tydzień stycznia.

Zdobycie Warszawy,Krakowa, 
Łodzi, Kutna, Gorlic, Mławy, 
nowa ofensywa na południu 
Polski i wtargnięcie do Prus 
Wschodach — to rzeczywiście 
zbyt wiele ra raz Na zachodzie 
Sojusznicy zlikwld *nU k ! ! n 
ardeński. W tym setnym tygod 
niu przemawiał premier Chur-

stafczyłalhy, żeby im zatruć 
życie. Ale nitmcy mają tych 
trosk dr ść. Na zachodzie ope
ra'je Sprzymierzonych wiążą 
70 dywizji, w Norwegii musi 
Hitler utrzymywać 15 dywizji, 
we Wł< s?t< h — 27. Prócz tego 
sama R esza wymaga wielu 
dywizji woii-k Utnirzych i per 
vonr! j jako ochronę przed nit u 
stannymi bombardowaniami.

Re ztki *ojsk, które mogłyby 
być myte n  ̂ f oDcle wschodnim, 
zmarnował Rr d tedt w swej 
bezsketec nt j ofensywie w Arde 
narh. Mency stifecill tu w za* 
bPych 40 tysęcy ludzi.

Niemiec, wojna, z której niemcy 
wyjdą pobici.

LONDYN 22. 1. Londyński
komentator wojenny pisze w

przelewa się ulicami rozgorącz 
kowany, radosny tłum. Ludność 
wita entuzjastycznie żołnierzy, 
niosących wyzwolenie. Naj­
ostrożniejsi nawet wychodzą z 
piwnic. Działa odjechały na za- 
ciód, oddalają się odgłosy woj 
ny. Przez miasto ciągną cięż­
kie czołgi.

Za kilka dni zabłysną w Kiel-
Obscivfr“. Rosjanie nie są j cach żarówki, zadymią kominy 

jeszcze w Be linie. Armia nie-i fabryczne, mias o ruszy do pra- 
rniec a nie jest jeszcze całkowi- cy. Ku zwycięstwu, 
cle rozgromiona. Jednakże walki *
są dla Armii Czerwonej nad- * *
zwyczar korzystne 1 nie ma Radom—miasto garbarni. Stu-
oznak na szybki opór niem-! tysięczna ludność organizuje ma- 
ców. Nadleje niemieckie na nifestacje. Zbity — głowa przy 
utrzymanie Częstochowy, Kutna, 8 '°wie — tłum zbiera się na 
Krakowa i Łodzi spaliły n a |uiicy Kościuszki. Mieściło się 
panewce. Dowództwo niemiec- j tu #gestapo, jedno z najbardziej 
kle liczy, być może na u rzy- krwawych w „generalnej gu- 
rranie się na granicy Rzeszy, a jbemi*. Tysiące mieszkańcówclili i prezydent Rco»evtlt.

Trzeci tydzień stycznia przejdzie j Rzesza wal ?} już nie z jed może nawet jeszcze dalej. " iKadomla poniosło śmierć w o- 
®ez wątpienia do hiftoit:, j» kr j nym, ć*cr  i, uif-ma lu s;eś Jednakże brytyjskie koła woj* jbozach i więzień*ach, kilkadzie- 
oajbSTćżtej y w wyda Łotra « r  . Wszystkie na- skowe w? rażę ją przekonanie, t e : stąt osób zawisło publicznie na
rzezią tydzień wojny. iod^ świa a bl rn t dział w t j Armia Czerv li a jest na to na zubienicy.

Gdyby niemcy nie mieli In- igigaMyezn i wrlce. H Hem jes ewao przygotowsna i w odpo- 
nych trosk, to już s ina zwy j ' r  z w jna nie na dwa fronty, j więdnij c will potrafi obrócić 
cięska ofensywa sowiecka wy-iale ra vs:ys kle fronty wokuiiw niwecz niemieckie rachuby.

Oddziały sowieckie tak na­
gle zeskoczyły niemców, że 
wzfęly do niewoli całą szkołę

gestapo — dwa tysiące opraw­
ców. Z trudem udał© się uchro­
nić łotrów od samosądu Rada*
mian.

Miasto nie jest zniszczone. 
Fabryki, garbarnie, domy miiesz* 
kalne ocalały. Tylko część 
szyn i urządzenia stacyjne wy­
wiózł okapani do Rzeszy.

ł ** *
Warszawa. Z Królewskiej w 

Krakowskie Przedmieście skrę­
ca kolumna artylerii. Przygląda 
się miast o-widmo ciężkim, po­
tężnym działom. Po latach jadą 
znów ulicami stolicy polscy 
żołnierze.

Wśród ruin ukazują się pierw­
sze grupki cywilów — wracafą 
wysiedleni na zachód. Idą sin 
kać swych wspomnień spokoje
i dobrobytu.

** *
Łowicz. Ludność Warszawy 

sypała tu przez szereg miesięcy 
okopy i szańce. Umocnienia te, 
wbrew niemieckim przypuszcze­
niom zaszkodziły... hitlerowcom.

Kilka dni przed uwolnieniem 
miasta, samoloty sowieckie do­
konały nalotu na formacie woj» 
skowe nieprzyjaciela. Na za­
kręcie szosy pod Łowicze® sit 
mo<hód niemiecki rozbił się » 
betonowy bunkit r. W kilka mi­
nut potem utworzył się w tyra 
miejscu zator uciekających ma­
szyn.

Radzieckie „szturmowiki" do­
konały krwawej masakry wśród
hitlerowców.

Kraków—Czę? tochowa—Cie­
chanów—K utno------ —

Dziesiątki wolnych miast. Ru­
szają fabryki, wychodzi na rolę 
polsii chłop...

Na zwycięskim szlaku wojsk 
wyzwoleńczych budzi s ę  do 
życia polska ziemia, wznoszą 
się polskie dłonie do pracy...

Jest jssny, błękitry, silany 
słońcem ranek- Jedziemy wśród 
pól, po^rvtych śniegiem, szesą 
pełną di łów 1 wj b . jów; edzfe- 
my do Pruszkowa. Na droJ2e 
widać od czasu do czasu "udzi, 
Idących gromadkom ; z tobola 
ml, kuframi, walizkami ciayną 
wszyscy do uwolnionej stolicy.

Dojeżdżamy do Jeziorny. 
MU steczko nie wiele ucierpią 
ło i ty Th o gdzie niegdzie w dać 
u S2 kod z me domy. Ludzi pra­
wie wcale nie mg; tu 1 ówdzie 
stoi pojedynczy człowiek, wi­
docznie u emcy grasrwiii w 
Jeziornie bez przeszk d — nic 
dziwnego, misli przecież tyle 
rjasu.

Najbardziej interesuje naf 
jednak b bryka papieru Jt ż 
zdaleka wi ać czpfvtory ^cmin 
słynne i mlrkrwsUe)- wytwórni,
1 g Jy podjeżdżłrry b lii ej, ( ka- 
zuje się, że budyt ki sieją nie- 
nansżone. To znaczy — z ze 
wnątrz pier>.ruszol f ; nif m y 
zda y i  prztd w^ccfanlcm Hę 
zerwać tylko dach Natc miast J 
wnętrz** orz«ds!awia sę  olrop-i 
nie. Wszystkie maszyny i ns-l 
r7fdza z stały wywiezione do 
Rzeszy, n« tle  w' biura h ]i'ą 
potłuczone i poorzewrżcanf; po 
ped ( dze wal; fą «ię bindrę, 
zabłocone pap ery, w wielu 
polof;ch stoi woda z Va??}- 
kami R do ru?x wir dnefą^owe 
są poir?ackare, d 'ew r|rre  pn 
sadzU—pcw\! y wa e h b zpi i- 
łe. ćciary zalaje brud >ir, lep­
kim b-oiem. w ( lnach ftrr r:e 
kawyłki szyb. \Vrrżerje irst 
przygnębiające., n | 0  tego ją je

hardziej ószcze rrrmienie sło­
neczne, kt re wpgdaja p r z e z  
powy! ijare ov a i ś*ietlaą 
wszys k e zakamarki tego smui 
nego obrazo.

Na podwórcu stoi jakiś czło 
w'ek i ?xb^czywszy nas, pod 
chodzi:

— J^k pa i się uchował?— 
pytamy.

— Aro zwy-tz jnie. Cbowsł
Rfę rzlwiek po piwnrajh,
uciekał w ole i ak akrś P n 
Bóg da1, że z»-st łrm. Al- n ałc 
jf st Ł k r h lek a. Pizewrżnie 
w zy <y u u r li j ć z niunca 
mi. h ;e (p u k r  yrdrą. ool do 
demu. A i t»i w- f.bryre (t ź 
U'e ma nic t o rr tcly , dużo 
wc<d} i p b n 1’ , ■ ar In d^prowa 
dzą do jek e cś ■ orządku

Je?‘croa ?C‘’a ł ’ 7a nrmi. 
Zbliż: mv s ę do Proszku? a. 
Prz< d wn r ą s}ow-o „Prus ków “ 
w yw ■>v pi w ?if . il rzy rr t j, 
ncvoo<srej <1 ku o w ci — cbiś 
wyra f r ! < u?j cję yrws?? 
lą- ?} ł z ot r? z» ri „Purr U f » j?<*
Ifg f]*— ( b« 7U pr7f jśc CW< go
dla ew at u wątłych z ja  a 
pT?y frortuv r^c.

Cbó w- r  v ?krwie mi ś jl 
się w h d k cb da*' ryrb v ar 
* z‘a'0'-* kr' i v \ , l  Cfiy n-r Ct« « zr r '  11 d t< m i r Irra 

o: • t v>r (-T'\ gęsł r 
i «5' zr d iSiaj ’ ź 
v e drc'u i s ’? \ 

(T j li. Jt d*) 7 bu- 
t i  n  *t <7’ r '  M ł 

c vv fan d u*> : mic 
i ń suw * (c\ l a  

i  t o (i: ia l ’ ła s cre-

i
r  iSlyu 

v art
i a r a- \ 
T ot r  j
ćx r,T- f ’ 
dod;1k 
«zl f Ł >i 
nc > er

gólna uwrga niemrów. Pomimo 
iednak wszystk ch środków 
obrotności, jeńcy uciekali z 
obozu i ukrywali się u miej­
scowej iud ości.

$

Ludzi w Pruszkowie jest du« 
żo. Na widr k wojskowego sa- 
jnrchodu’prdebedzą do nas i  
chętnie cpcwiadają o ostatnich 
miesiącach j-obytu niemców.

— W ostatnim czasie — opo­
wiada jeden z nich — niemcy 
prze, jowadzll w feTą łapankę. 
Poprzednio piz bywaJo w obo 
?ie wiele csćb z Warszawy, 
pr?e;naczcnych na roboty do 
R e*zy. Niemcy wywozili irh 
pariami i w miarę odróżniania 
się cbc7U jresitcwali nowych 
ludzi. Tik b ło i z ostatnią 
ł pfnką. Kto n'e zdążył uciec 
7 Pruszków?, do tał się w ręce 
h t ’e?pvcrw i mnsisł iść za 
diuty Obćz b'.ł wtedy pełny. 
Wczyscy cl ludzie przpkonani 
b \ l , źe już nie wk' cć codfc  u; 
wied?di trzee fż co się sttło 
z icfc po rr driksmi. J«dna!żf 
rde ;en e Armii Czerwonej na 
stap łn fak szył kr i n'fspo* 
dzeupnie. ^e zde7orientowani 
r i f ncy r 1'e z aż\)i w^w^źć 
rb zu i wS2ystki’h rozpi ścili. 
ToP o dz'‘ ki lerru udało s'ę 
ursiowar tylu ludzi.

— A ja* bv*o naprawdę z 
pow s't ń; s u i?— ryt?my.

— Gdv pr y*Z‘dł pi?rw’szy 
tr n« ort po* 1 fców, nlrmcy 
t*i kr v t ] . c*- ?ko jeńców w o- 
e n\ct j r tc l(d7ili się z rimi 

wzg ęd e d- beze. Jednakże 
r ' ź ’ei t T rr v rv „zspcnpfe- 
1,1 jak : v ’ *l — '*wycb-biet- 
* i i i b i •; < ?e li wy wozić po

wstańców na roboty do Nie­
miec. Dostawaliśmy później od 
nich listy; pisali, że zmuszani 
są do pracy fizycznej i że o 
traktowaniu ich jako jeńców 
wojennych nie ma mewy.

Ludzi wywożono partiami po 
100 lub 200 — opowiada nasz 
rozmówca dalej. Część złapa­
nych odstawiano również do 
Ursusa, gdzie był drugi obóz 
koncentracyjny. Warunki w 
tych dwóch obozach były 
okropne. Każdy zresztą orien­
tuje się, jak niemcy traktują 1 
żywfą aresztowanych. Otrzy­
mywali ord minimalne racje 
żywności, które rie wystarczy­
łyby dla dziecka, a cóż dopie­
ro mówić o ludziach dorosłych, 
zmuszanych do tego, do cięż­
kiej pracy fizycznej. Pon agallś 
ł y im w miarę naszych sił. 
B ło to połączone z wielkimi 
trudnościami, ponieważ niemcy 
nie dopuszczali rdkogo do dr u 
tćw. Niemcy bili więźniów w 
ok utny sposób, a potem przy 
s\ł«]i do ap eH Czerwonego 
K zy-ia i kazaU ich opatrywać. 
Typowa niemiecka logik,!

Rozmawia! śmy później z kie 
równikiem apteki p. Edmun­
dem Weiglem.

— Nie było teki? j choroby— 
powiedział p. We'g:I — na któ 
r: by nie zapadali ludzie w obo­
zie. Tyfus, czerwor ka, chore by 
fcłądka, dur brzuszny, zapale 
nie płu(', a przede wszystkim 
ramy najrozmaitszych rodzajów, 
zadawane przez oprawców — 
oto straszny repertuar chorób 
d2ies'ątkując}ch aresztowanych.

I wreszcie największa, najstra­
szniejsza choroba — głód, na 
którą nie było ratunku, bo 
wszędzie było ciężko z żywno­
ścią. Małe dzieci umierały w 
objęciach wygłodniałych matek 
i ij-ie można było im pomóc.

Widu lekarzy poi'kich, dzia­
łających na terenie Prus?ko- 
wa — opowiadał dalej p We gsl
— jak również 1. karze rosytscy
— jeńcy ricmieccy, wystawiali 
fałszywe zaświadczenia, na pod* 
stawie których niemcy zwaln alł 
z obozu. Bardzo cz\nny był na 
tym polu s. ezególnie dr. Ani* 
kiejew—Rosjanin, k'óry w-ten 
sposób uratował wie u lulzi 
od wywózki do Niemiec.

Na terenie ^rurzkowa— m ó­
wił dalej p. Weigd — dziahła 
Armia Lu owa. Udało ni s ę 
nawet uratot ić kilku jej czion- 
* ów. Ukjyłem i.h w aptece, 
gdzie niemcy, zasjąc maie, nfę 
zukalL Natychmiast po wkro»- 

czemu Armii Czerw: n?j, Artn*a 
Ludowa wys.ła z rod-ietria, 
zorganizowała magistrat pod 
swą kontrolą, oraz służbę bez­
pieczeństwa i już w oferw zy< h 
dniach (chwytała dwóch v jbs»  
deufschów. Zabif^plec ono po* 
zestałe warsztaty ; n es e y elek­
trowni nie udfł» się urat wsć 
Ucekający niemcy zdążyli wy­
sadzić ją w powietrze.

Tak wvgląd( Pru^ków. v ad 
doms ■ i ł,. ocą ''białe- rz* rweme 
sztandary. Ludntś wi a e> 1u- 
zjattycznie wkrac2 .jące Woj ko 
Polskie i Armię Cze * o ‘ą. 
Mąka skończyła ię. Zazyna 
się praca. Sp.
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W T  0 R E K KRONIKA MIEJSKA,
W tro sce  o stolicę
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Zaśl. AT. M. P.

Z  ź y c i c i  ' S r o c h o w ^

m a n if e s t a c ja
Sudności

18 b. os. mieszkańcy Grocho­
wa dali wyraz swym uczuciom 
w związku z wyzwoleniem War­
szawy, uczestnicząc w wielkiej 
manifestacji, urządzanej stara­
niem , P.P.%. Dzielnicy Grocńów 
Wczesnym rankiem .Wyruszył 
pochód ze sztandarami loarodo* 
wymi ( sztandarem P. r .  S w 
kierunku mostu Kierbedzia. 
O koto 15.000 ludzi podążyli 
w pochodne, aby powitać wy­
zwoloną stolicą. Przy moście 
wygłosił przemówienie oh, Kar­
piński, dając wyraz radości z po 
woda oswobodzenia umęczonej 
stolicy.

Następnie u czest nicyposhod a - 
wznieśli okrzyk na cześć odro 
dzonej Ojczyzny, Rządu Pol 
skiego, Marszałka Stalina, Woj­
ska Polskiego i sojuszniczej 
Armii Czerwonej, poezena od­
śpiewano »Roię* i „Czerwony 
Sztandar*.

O gadz. 12 odbyt się wielki 
wlec na Placu Szembeka z udzia­
łem przedstawicieli Wojska Pol­
skiego i Armii CJerwonej. Po 
przemówienie obywateli Bryla 
Karpińskiego orkiestra wojs­

kowa odegrała Hymny Naro­
dowe: polski i radziecki. Zgro­
madzeni odśpiewali „Jeszcze 
Polska nie zginęła*. Maolf®- 
staici wzruszani, ze łzami w 
oczach śpiewali H/mn Narodowy 
t „Czerwony Sztandar*. Okrzy

Błyskawiczne zdobycie stolicy i oezpieczenie ak4 szkół, jak i u 3ta­
jenie możliwości uruchomieniapo pewnym momencie zasko­

czenia postawiło ludność Pragi, 
w specjalnym położeniu, Praga 
bogiem pragnie ze wszystkich 
sił pomóc swym braciom z za 
Wisły, zabezpieczyć ich mienie 
ujrzeć jak najprędzej d r ó g  i e 
tia rze  spojrzeć badaj na splęt 
trzoae ruiny miasta. Niestety 
chwilowo jest to dla ludaości 
Pragizezr>zu nlałych wzglądów 
niemożliwe. Pomoc dla Warsza­
wy ujęta być musi w ścisłe ra­
my zorganizowanej akcji zda- 
bycie Warszaw/ ale zaskoczyło 
ans pod tym względem. Od kil­
ku miesięcy przygotowane prze­
prowadza się obecnie systema-

urzędów, stwierdzę de czy znaj­
dują się przy życiu czoatfowie
personel i  i t. d.
• Wstępne prace Wydziału Dróg 
1 Mostów zmuszaj \ z jednaj 
strony d o z abe spieczenia majątku 
Wydziału w 21 pa Aktach miasta 
z drugiej, do oczyszczenia głów­
nych arterii k amunikacyjaych, 
które jak już stwierdzono, na ­
dają się w znacznej mierze dla 
ruchu kołowego. W tym celu 
wyrusza natychmiast po uzy­
skaniu przepustek, 9 inżynierów 
kier a jtych  praca m i. W ydzial 
Kwaterunkowy wydał już mle- 
zoędae zarzą lżenia ■?/ celta oph*

tycznie. Wszystkie wydziały j oowaala sytuac^ m es z kamo we j
M, R. N. wysyłają swych dele 
getó y do objęcia odpowiednich 
dicówek za Wisłą, Inspektorat 

Szkolny wysyła do szkół ś urzę­
dów szkolnych oraz do Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych 
)s wletenla po nad. Ż.090 osób. 

Zadaniem delegatów będzie za 
równo Ustalenie stanu budyń 
ków, inwentarza ruchomego, za-

ludności c/Wihiij z ib ra iu  s ę  
aż do odwołania zajmowania 
w Wa rszawie do nów i lokali 
państwowych miejskich i t. p. 
oraz mieszkań i wszelkich za­
kładów handlowych i p o m y ­
słowych, prywatnych ia terenie 
Warszawy jak również zajmowa 
ola mieszkań w ewakuowanej 
dzielnicy Pragi.

Stan instytucji
Ośrodki Opieki Społecznej.

(TE) Na ręce Wydziału Opie­
ki Społecznej i Zdrowia napły­
wają od wysłanych na teren 
Warszawy delegatów meldunki 
o stanie zachowanych budyn­
ków i urządzeń Wydziału.

Zgodnie z nimi, 3 Ośrodek 
przy ulicy Srebrnej spalony jest 
do parteru. 10 Ośrodek na 
Żoliborzu przy ulicy Słowackie­
go 58 uległ temu samemu lisa 
wi, przy czym jednak część 
ginadm, nadaje się do remontu. 
Budynki: Pogotowia Opiekun

kom aa cześć os wobodzonej czego dla Dzieci przy ul.-Siennej 
Stolicy 1 P, P, S. nie było końca.' 59, oraz Wydziału Opieki przy

ul. Złotej również zostały spa­
lone, podobnie jak O środę* 5 
przy ul, Spokojnej i5, gdzie 
zniszczone kąpieli ;ko d t nię 
odremontować i gdzie zaajduie 
się wewnątrz trochę mebh 
Ośrodek 9, mieszczący się w 
jałacu Staszica uległ, jak wia­
domo, zupełnemu zniszczeniu 
Sąsiadujące natomiast budynki 
Szpitala dziecięcego poniosły 
jedynie niewielkie szkody i na 
dają się do za mesikatnia. Za­
budowania Miejskich Zakładów 
Sanitarnych, po olpowiediin 
remoncie nadają się do użytku.

A .  M .

Dożywiania dzieci
Władfe 38zwoi ły Polskiej Partii 

Socjalistycznej, Dzieląca Grochów, 
na przeprowadź r i 3 zb órki publicz­
nej, zarówno gotówkowej jik i w na­
tura  na terenie całego Kotnisaria u 
XVII, z tym, Ż2 dochody ze zbiórki 
bjdij obrócona w całości na cela do­
ży w. ania dzieci pomieszczonych w 
przedszkolach, oddanych pod opiekę 
Partii. Zbier jący poda dają odpowie­
dnie zaś wia dojenia, wydane przez 
Komitet Dzielnicowy P.P.S,

Z uwani na chlubny, drogi nam 
cel—-dobro dziatwy naszej, obywatele 
nu wątp.iwie udzielą pe nego p>par - 
c a d l i  t;j pięknej ak ji zbiórkowej 
Polskiej Partii Socjalistycznej,

A. M.

Z a w i a d a m i a n i a

Z dniem 28. I 19ł5 r. Starostwo 
Grodzkie Wara jawa Praga z istaje 
prienicsione na ul. Wileńską 2 —4.

O g ł o s z e n i a

W dniu 21 .1 ,1945dwie paiie, które 
włożyły n a w ó z  rzeczyi tobołki okoto 
godz. 12-ej przy sk.syżowauu ulic 
Alei J.eroj. i Mń sza kowskiej zgłoszą 
s’ę pa nie w nuj. Osuchów 10 km od 
M>zcionuwa u gajowego Józefa R»- 
jewskiejo.

Z a w ia d o m ie n i a
Walne zebranie Zw. f’aw. Szoferów 

i pracow uków 'samochodowych od­
będzie się w niedzielę 28,1 1945 r. 
w lokalu przy ul. łn.y aierskiej 6 o 
gbdz. 8 rano.

Zarząd

Obwieszczenie.
Poda ę do wiad'mości, że Rreźnie 

Miejskie są czynne, a mianowicie:
a) przy ul. Sierakowskiego i (2 

gdzie przepr maclza się bój by-
 ̂ d l c i e l ą t ,  owite, kóz i świń,

b) V7. ul. Grenadierów 48 prze­
prowadza się ubój koni.

Dokonywanie petaierrmego uboju 
jest surowo zabronione i podlega ka­
rze-

wjz Pre-^danta m. st. Worsz^wy 
i i i .  W. Czerny

Warszawa, d. 22 stycznia 1945 r.

Eektrowiiia iliejska
(TE) Jak donoszą meldunki 

wysłanych do Warszawy brygad 
ratowniczych Elektrowni ocalał 
w niezłym stanie Budynek Admi­
nistracyjny. Szkody oblicza się 
tu n i 59 pros. Zupełnemu zol* 
szczenili uległy działy: kotłowy 
i lampowy oraz warsztaty tych 
działów. W gruzach leżą zabuio 
wania rozdzielni, nugizyay zaś 
zostały spilone. Warsztaty i

nie

(TE). W celu zbadania stanu 
urządzeń i zakładów san tar- 
nych na terenie oswobodzonej 
Warszawy, Wydział Opieki Spo­
łecznej i Zdrowia w/słał 7 bry­
gad ratowniczych w ilości 14

garaże w większej czyści 
mdają się do uż/tku.

Co do maszyn, to jakkolwiek 
uciekający oiency wywozili je 
systematycznie, raoując m. in 
wszystkie transformatory, na 
miejsca zostało policzonych 
tcilk i turbozesp )łó WeJtug 
oowierzeiowiyeh bidad istniej© 
mażltwość ich uruchomienia 
w 59 proc.

Ośrodki Zdrowia
k lz i .  Poza tym delegowano 
11 ekip po 4 osabr, których 
z id m !em jest obsad zenie i zi* 
bozp.eczenie m'eiia wl>kala'h 
wszystkich na lewym brz:ga 
stolicy Ośrodków l i t o  ?ia.

Na V3 władza szkolne
(TE). Na Pragę przybył spe-

cjalny wysłannik pełnomociy 
Ministerstwa Oświaty ob. Po- 
miaiowski, którego zadaniem 
jest piecza sad zorgmizo va- 
aiem sz*ola!ctwa w oswobo­
dzonej Warszawie.

Wodaciągi

Przed kilkom: dniami przybył 
ró.ynież ia Pfa^^ Kurator Ocpę 
gn S:koiavi.|» Af inzaw srieg) 
oo. Karol KuroHszi. Karat »r 
arzęiować bidzie w sldizioie 
in3pe-:tontu Szzolnego przy ui. 
Ot jyockiej.

TfE). Wy dział Wod o :ią? j y 
Miejskich dokonał już pobleżi; 
go przeglądu svy;h pla:ówoz 
na terem© Warszawy. Na pod 
stawie relacji dowiadujemy się, 
ze na stacji Fiitrów zachow ła 
s ę jed ia hala oraz kil ca sta. 
pych, rezerwowych pomp paro­

wych. Pompy elektryczne z n  
oo wali niema/ v ckhści W ?kła 
dach natoniąst przy u!. Ostro 
rogi l L:povej ocalało spam 
bazem aga  w chwil obicaej 
miteriałj da niarawy sieci,

Ku utrzymaniu porządku, a
zwłaszcza zabezpieczenia ocala­
łego mienia i uniemożliwienia 
rabunków zmierza rozpłakało* 
want rozporządzanie Komend au­
ta Wojskowego Warszawy.

Kii ujirząbia p : y
Warszawa jest wolna. I.acz 

nie czas na Pro tkliwianie się. 
Grazy Warszawy wzywają do 
pracy. Trzeba je ttp . Taąć, 
trzjoa oczyści: ulice, zabez 
pieczyć pozo tałe mienie, do­
prowadzić Warszawę do jakiego 
takibgó porządku. Wszyscy 
mieszkańcy P aji, którzy do 
tej pory nie znaleźli zatrudnie­
nia pjywi in :, oa ! muszą iść do j 
orary! Niestety! Apel władz j 
n:e wywołał dotąd należytego 
od U wie r u. Są !u Jzie, c a daruje 
się na^ąązelkie możliwa sposo 
by, wym'gają się od pracy, 
kryją po kątach, wymjdują fik 
cymę posady, zrobią wsz/stko, 
aby. tylko nie pomóc zniszczonej 
stolicy.*

Tymczasem z dalekich stron 
napływają ludzie, obcy, nie zna 
jący W trszawy, ludzie, którzy 
nigdy ta nie mleszkili, a ir  nie 

znajomych, ot tacy z wy 
czaj ii, ptoś :i ludzie, chcący 
swe siły oddać na usługi stolicy.

Niedawno przybyło do War 
szawy 17 chłopów z blałostoc 
■Jego w tym jedyale celu, by 
uprzątać g uzy ł przyczynić się 
do jakaajszybszej odbudowy 
niasta.

Tu nie potrzeba komentarzy. 
Tan pedel fakt jest tak wyraźny, 
a jednocześnie stawia nie 
których w tak aiekorzyst lym 
świetU, że niekiedy przykro s ę 
rąbl człowiekowi, i zaczyni się 
wstydzić współrodaków. Tu jut 

i nie gwją roli ża lne wzjiędy 
polityczne, to zwykłe prze 
stępsrwo wobec miasta, wobec 
któ ego mamy przecież pewne 
zobowiązani. Prosta uczciwość 
wymaga, by zakasać ręrawy, 
splunąć w ręce, odrzucić na 
bas prywat; i wziąć się do 
pracy. Szczęść Boże!
'¥■ Sp.
Ć % (
W-troaćofrw aedrewie

Hitji&7ia  tn ie s ik ań i
Za glądijąc d iiiaj w życie 

prz/froatowej Pragi atwlerdslć 
z pr:ykiojcią musimy, źe ne  
atórzy jej miiSżia.i:y zupełlie 
zajoniuają o tym go nicutórzy 
naz/wiją ^higieną" i pr:y 
stojowuaiu której obstają z 
diiwuym. uparem. Przykliiów 
w tym Wigędłie dostircsyć 
mota nie tył to handlowa ulica 
z i f  plac targ)wy, ghieooywa  
teki p-iek ptl oiważiją bra 
diy ai o l  trzymnych b ank no 
• ó v rękoma Chleb, ser, c ŷ ralę 
su, ale również prieciętay dam 
ni peryf r ach Prigi, g i de pi­
wnie i schronów pubilcznyco 
u2 wa się z reguły jak o o ;ó!n/ch 
ualkiCj*. Niżci n u t  nia tło* 
ni.zy się: „orzecleź to w a ni, 
ti<irni. głupstwami bęiz eny s ę 
)óż i e j ' za,m a wać* ! Zgo l i e  
z i  starą maksymą: „nzy st Jść .—- 
to zdrowie4, wszys:/ .uiastkiń- 
cv P :ag! w u i i we wł as ny m i n-

Włamanie do magazynu
(JJ Broeker M eczysław, zam. 

w Józefowie, magazynier Wy- 
dz alu Aprowizacji zameldował
0 włamaniu do magazynu, N e- 
znani sprawoy zrabo wali 528 
puszek konserw, 116 kg. cukiu 
oraz tytoń.

Sprawa w toku.

Okradzenia restauracji
(J). Woź Jak  Helena, l i  go 

Listopada 42, zameldowała o ra­
bunku, popełnśon/tn w jej re ­
stauracji Złodzieje zrabowali 
kilka naście litrów wódki, winą, 
koniaku oraz wędliny.

Przywlaszczenie lekarstw
(J). Romanus Tadeusz, fun- 

kcjoniriusz Inspektoratu Kontro­
li Miejskiej zaueliotrał, ii nie- 
j?.rn Górska Czesława, W leń- 
ica 23 oraz Bogicca Zofia. 
Środkowa 3, przywłaszczyły so­
bie różne m :d/kaueity , stano­
wiąc© własnaść apteki na Pelco- 
wiźn e. Wartość ich wynosi oko­
ło 30.009 zł.

Gors tą ł Bogucką osadzono
w areszcie.

03 nieznanej trucizny
(J). Przy ul. Warszawskiej 1 

na klatce schodowej znaleziono 
Kielcz ka Władysława, zatruts- 
go rdeznaną trucizną. Śledstwo 
w toku.

Znów małoletni przestępcy

(1). W a'eszcie XXV go Ko- 
mjsąrlata «nóf zatrz ma no kilku 
nieletnich przesręocó /. Trzech 
z nici po z nontowaaiu maife- 
ziaa^go ka nbiaJ, s rteiało do 
okim mieszkańców Ta gSwka. 
Między in iy ai stł-uli oił 
wszystkie szvby lokatorom przy 
ul. B r  uńs<iej 2. 4 ch lanych 
oslemaas ol:tlich złodziei ukra- 
iło kro vę ze stajni przv ul. Ni- 
c zd i  kowi Jej Nr 8. Schwyco­
no Ich na gorącym uczynku
1 przyprowadzono do komi- 
s aria: u.

w postaci rur, śrub, zawór i t. p. jteresu walczyć z a itysa i.tar«
1 nym stanę n posesji.

k o j ą  a p a r a t ó w  m i s o  śai^sklohi
Udnaści w mleko, winiy się niki do mlera, pasteu yza:o:y, 
zająć spóldzielóie, poiladiiąee chłodnice, bullery i inne wyro- 
mleczarnie, wyposażone w nie- 
zoędie urządzenia.

Q D Z \ €  S Ą  N A S I - 
--J! B U S C Y

Zofię Kozio irską lat 57, z im . S łu -  
pjcKa 11 m 7 oraz Tadeuaza H mCike, 
i iżyaiera inierai^z j ». l i t  37, zam. 
Filtro 'ta 62, p o ia i i i  e Hiuna Haacz- 

— § f i la r -Z  alą l *L ż tą wi do- 
tnośi pr k er»jvać Jo admini- 
stracj ,Ż/ la \Varjza *y a:«>etio#- 
ska i9 l .

Da owiki Jan, zam. w Gro^howis 
p z '  ut. K.obdl.ki)) 8) posiUŁuja 
r»J'i iy s wij, amitjii .al j ojcitaio  
w W i rsz iv  e.

Proszę Ciftelaik&w powiadlomić 
żon i Osl^> s<ą >al ) n ę z rn s.sz alą 
w Kio cicn ul. Zi^órski 8>, ż jes em  
w Rej m >we om nd:i Uznpal >iań 
vV4'3j ‘iva —Pj agi.  O-tr. ws^i Stefan, 

Sabinę B -u lz ń s ią  v iZ '■ rod?'ią. 
S ko tli i m.5 p> z a i  tją re ia W  a- 
dysłav Dj'orovoKcy. vViaJjmośei, 
Po Jskarbińs sa 6. b. > i V .

S ia n b l i f  OrlowiUi zn de35 ały ub 
Tarfth minx» 7 m. 3! poizutaje ro­
dziny 0 . ’»a v3K eh i O npwski h.

P js u uj $ Zofi. Goli-.ze s i j, z do­
mu B jroa ióv  z Kazim erz n Wisłą, 
Jamna Kostka, G.ochuwska 295 —22, 

Pos uknję rod i ę Niawjad mskich 
z Ai. 3 Maja 14 i F łata 2 — Ni<-wii- 
dom-tfei Leopold Bachaitena ,Ż)Cia, 
\5(arszav\ y’\

(Zaw). Władze sanitarne win 
ny kontrolo vać m!e<o doslar 
czane do miasta. M eko su'o 
we zawiera zarazki gruźlicy. 
Z tego względu kipowaoieT iple- 
ka od drobnych dastawców jest 
raczej niewskazane, poaiegaż 
kontroli zdrowotności ia wenta 
rza jest niemoSbwa, Diateg*
też zasadniczo zaopatrzeńnieni

Ni Pradze, przy ul. G o* 
khowsklej czynny jest zieli 1 
codirskl, któ e^ a  s aecialnaści \

by dli mleczarń, Warsztat za­
opatrzony jejt w urzidzenia da 
spaw tata elekłrycznrgo i auto- 
gaalczaego metali, ZatriJnia 
kilka fjchowcó.y, którzy pracuj \

jest produrcM apiratów v tyai zawolzJe jU2 o i  wielu lat
czarsklca. Wytwirza on zbiór I

£ I M O  „ S Y  R E M A ' *
Dz ś i codzie n ie

T  Ę  O  2  A
Film proluk-i' s *w ei;1c ei, sc-*ai łu3z 
'•Va dy Wasilewski j. Warsja p i l s k a
D 9  J A  FE KI: P r:em irs -. jęrhów  a ie-  

m.ecKich .rzęs Moskwy.
P oc!. S 9 a is 5  v; gad z. 11 3 ), 13.33 i 15.30


